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Depesze „Słowa Polskiego"
z dnia 2 stycznia.

Spóźnioną odpowiedź„
Wiedeń. Prezydent międzynarodowego kon­

gresu prasy odbytego w Paryżu p. W. Singer otrzy­
mał onegdaj dopiero urzędową depeszę od prez. re­
publiki Loubeta z podziękowaniem za przybycie de­
legatów prasy do stolicy świata oraz życzenia, zło­
żone szefowi trzeciej republiki.

Pojedynek.
Budapeszt. Wczoraj odbył się tu pojedynek 

na pistolety pomiędzy urzędnikiem Zygmuntom 
Maguar, a właścicielem dóbr, Rudolfem Berczym. 
Warunki były bardzo ciężkie. Maguar otrzymał po­
strzał w lewe ramię i w brzuch, Jest ciężko ranny.

Włamanie się do kasy pułkowej.
Budapeszt. Do kancelaryi pułku ułanów, sta- 

cyonowanego w Stulweisenburgu włamali się ubiegłej 
nocy złodzieje i rozbiwszy żelazną kasę, zabrali 120 
tys. kor. w gotówce oraz książeczkę kasy oszczę­
dności na 3000 kor.

Przejechany p rzez  kolej elektryczną.
Berlin. Straszny wypadek zdarzył się wczoraj 

na miejskiej kolei elektrycznej. Gen.-porucznik Otton 
Puchiniiller został w oczach swej córki przejechany 
przez wóz kolei i na miejscu życie zakończył.

Ścięcie m ordercy br. Keitelera.
Berlin. Biuro Wolfa donosi: Dnia 31 grudnia 

t>o południu w Pekinie mo^der ę
ażwiskiem Euhai, na miejscu popełnionej zbrodni.

Afera m ajora Cu^gueia,
Paryż. Rada dyscyplinarna, ustanowiona dla 

afery Cuigneta orzekła 4 glosami przeciw jednemu, 
że śledztwo dyscyplinarne przeciw Cuignetowi nie 
stanowi jeszcze powodu, aby go miano spensyonować. 
Agencya Hawasa donosi, że minister wojny skazał 
Cuigneta na 60-dniowy areszt.

Baerowie w K aplandzie.
L o n d y n . Kitscherer telegrafuje z Pretoryi 

dnia wczorajszego: Niewielka część Boerów, tych, 
którzy od wschodu wtargnęli do kolonij Przylądka, 
zwróciła się obecuie jeszcze dalej w kierunku połu­
dniowo-zachodnim i przeszła przez linię kolejową 
BangofSłierborne, uszkodziwszy ją  przytem. Wyru­
szył za nieprzyjacielem pościg.

Kapstadt. Biuro Reutera donosi pod dniem 
31 grudnia: Oddział Boerów w sile 200 ludzi, za­
trzymał na północ od Rosmead pociąg kolejowy, 
w którym znajdowało się 60 ludzi z wojsk kolonial­
nych i podpalił go. Żołnierzy angielskich wzięto do 
niewoli, później jednak wypuszczono ich na wolność, 
kilku Anglików zraniono.

Rząd wystosował w 27 okręgach kolonii przy­
lądkowej, wliczając w to Kapstadt, do poddanych, 
którzy pozostali wiernymi, odezwę, którą ich wzywa, 
ażeby utworzeniem płatnej milicyi przyczynili się do 
wyparcia Boerów, którzy wtargnęli do kolonii Przy­
lądka.

Rokowania pokojowe.
Londyn.' Do dzienników donoszą z Pekinu: 

Nota, w której Chiny przyjmują warunki mocarstw, 
opiewa: Czing i Lihungczang przyjmują w imieniu 
Chin postawione im warunki i proszą o konferencyę.

Tajem niczy m ord w P aryżu .
Paryż. Kilku poddanych austryaekich, tu za­

mieszkałych, doniosło policyi, że przypuszczają, iż 
tiarą okrutnego mordu \y Paryżu, który w ostatnich 

czasach narobi! tyle hałasu, jest podthny austr. nie­
jaki Reiner, agent jubilerski.

Trzęsienie ziem i.
Rzym. W Acąui i Sawouie dało się uczuć 

rzęsienie ziemi.
B efraudacya w B elgradzie.

Belgrad. Aresztowano tu kierownika oddziału 
iczuego w ministerstwie wojny Siumowfcza, 
du sprzeniewierzenia pieniędzy rządowych, 
nia dzienników, jakoby on wydawał był zu- 
mapy i plany są nieprawdziwe.

P rzyjęcia  noworoczne.
Wiedeń. Wszyscy bawiący tu arcyksiążęta 

złożyli wczoraj cesarzowi osobiście życzenia nowo­
roczne. Popołudniu odbył się u cesarza obiad fami­
lijny, w którym wzięli udział wszyscy arcyksiążęta 
i arcyksiężniczki.

P a r y ż .  Z okazyi nowego roku, nastąpiła wy­
miana serdecznych depesz miedzy Deicassem i Lainbs- 
dorfem. Loubet przyjął na audyencyi ministrów, 
naczelników władz i ciało dyplomatyczne. W imieniu 
dyplomatów przemówił doń nmseyusz Lorenzelli, na 
co Loubet odpowiedział z podziękowaniem. .

B u d a p e s z t. Reprezentanci party i Jibemłnej 
Sejmu złożyli wczoraj życzenia noworoczne przewo­
dniczącemu swego stronnictwa baronowi Podmanicz- 
ky’emu, poczem udali się do prezydyum ministersłwa, 
ceJem. złożenia życzeń członkom gabinetu.

Na przemowę dep. Falka, odpowiedział Szell 
w imieniu własuem i swoich kolegów i oświadczył, 
że przyznaje się i dziś do zasad, które przed 2 
laty rozwinął w mowie programowej i które od lat 
33, odkąd rozpoczął działalność polityczną, stanowią 
jeg-o polityczne wyznanie wia::y, od którego-żadne 
wźgiędy uboczne go nie odwiodą (żywe oklaski).

Program ten da się streścić w zdaniu, że po­
winien on na podstawie istniejących ustaw prawno- 
państwowych sprawować rządy w kierunku prawdzi­
wie liberalnym. Jeżeli część opozycyi, pragnącej 
rozluźnić związek z Austryą, mniema, że z powodu 
obecnej sytuacyi w Austryi nadszedł już czas do 
zrealizowania tej polityki, to mówca oświadcza, źe 
Austrya w rzeczy samej jeszcze nie wyzdrowiała 
z ciężkiej niemocy, która zakłóca jej spokój wewnę­
trzny, że horyzont austr * acki zaciemniony jest 
chmurami niepewności: mówca pragnie, ażeby to 

j za ,'iCi, i ów .'iUj i viwi*j i i** • Kvj g »*! a, ai'Ł się
dzieje zazwyczaj, zostało rozjaśnione przez słońce 
pokoju.

Ale jakkolwiek r ;ec:y się moją, dopóki jeszcze 
istnieją motywa ugody i ei główne warunki, byłoby 
fatalnym błędem niepewną tę sytuacyę zniszczyć 
przez usunięcie podstawy prawno-paustwowej. (Bar­

dzo słusznie). Mówca przypomina wywody swoje 
w Sejmie węgierskim o tern, co w razie, gdyby na 
jakiś czas przejściowy ustało z konieczności prowa­
dzenie spraw wspólnych, musiałoby nastąpić, celem 
spełnienia przepisów sankcyi pragmatycznej. Mówca 
zaznacza, że ugoda austro-węgiorska powinna być 
wyłączona z zamętu namiętności partyjnej i zabez­
pieczona od ataków dążności partyjnych.

Na tej podstawie powinien naród węgierski 
z wszelką ostrożnością coraz dalej się posuwać. Nie­
chaj Węgry złączą wszystkie siły umysłowe i eko­
nomiczne na terenie liberalizmu, albowiem rozłam 
byłby osłabieniem. (Żywe oklaski). „Polityka nasza, 
mówił Szell — niech będzie polityką liberalizmu, 
która nie rozróżnia ludzi podług rehgii, pochodzenia 
zarobku lub zatrudnienia, lecz tylko na to zważa, 
czy kto kocha Ojczyznę i z honorem jej służy".

Następnie prezydent ministrów wspomniał o 
ważnych zadaniach, jakie oprócz budżetu czekają 
załatwienia w Sejmie, mianowicie o ustawie dotyczą­
cej tzw. incompatibilitas. Inne ważne kwestye, w szcze­
gólności reforma sądownictwa, nowe umowy handlo­
we itd. będą załatwione dopiero przez nową Izbę. 
Wskazując na przyszłe wybory do Sejmu węgier­
skiego, wyraził mówca nadzieję, że w walce wyborczej 
palma zwycięstwa dostanie się stronnictwu liberal­
nemu.

Co się tyczy fuzyi ze stronnictwem narodowem, 
to już okazało się dość jasno, że obie frakeye mogą 
wspólnie dążyć do równych celów politycznych. 
Mowę swą zakończył Szell życzeniem, ażeby człon­
kowie stronnictwa liberalnego obdarzali go zaufaniem 
tak długo, dopóki okaże się togo godnym.

Słuchacze zgotowali Szellowi owacyę, następnie 
udali się członkowie stronnictwa do Perczela i zło­
żyli mu również życzenia noworoczne. Także człon­
kowie innych stronnictw korporacyjnie składali gra- 
tulacye swym przywódcom.

Sytuacya w  Chinach.
Paryż. Agencya Havasą donosi z Pekinu:
Ponieważ w okolicy Pekinu i na linii kolejo­

wej Pekin-Paotingfu pojawiły się bandy Bokserów, 
wysłano wojska niemieckie i francuskie, aby zapo- 
bibdz walkom i niszczeniu okolicy.

Pościg za Dewetem.
Londyn. Kitchener donosi z Pretoryi, źe bez 

przestanku ściga Deweta i że zdobył kilka koni

i wozów z amunicyą. Generał French wziął 12 Boe­
rów do niewoli i zdobył wielką liczbę wozów i bydło.

Werbunek chłopów węgierskich do A fryk i.
Budapeszt. Według doniesienia węg. biura 

koresp. w komitacie Kiskueloe zwerbowano około 
30 chłopów do południowej Afryki, zapewniając im 
1.600 koron gotówką, wolną jazdę i 12 koron płacy 
dziennej. Zdaje się jednak, że jest to sztuczka agen­
tów emigracyjnych.

Nowy parlam ent.
Wiedeń. Pierwsza sesya nowego parlamentu 

będzie bardzo krótka. Na porządku dziennym znaj­
dować się będą: ustawa o rekrucie i podwyższeniu 
podatku od wódki oraz wybory do delegacyi,

B er kommende Mann.
Pragą. N. Listy  notują bardzo rozpowszech­

nioną pogłoskę, że b. minister sprawiedliwości bar. 
S c h 6 n b o r n uważany jest za męża przyszłości i 
zastąpi wkrótce Koerbera.

W ypadki kolejowe.
Preszburg, Na tutejszej stacji wykoleił się 

pociąg towarowy; trzy wagony zdruzgotane.
G ra c . Pociąg osobowy przybyły z Pesztu zde­

rzył się z towarowym. Jeden konduktor ciążko ranny.

Zabójstwo i  samobójstwo.
Wiedeń. W Praterze zastrzelił wczoraj 

26 letni monter Glattberg swą kochankę, poczem 
sam się zabił

Prezydent K ritger w  H olandyi.
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cyę centr. komitetu amerykańskiego, która mu zło­
żyła życzenia noworoczne i gratulowała nowych zwy­
cięstw Boerów w poł. Afryce.

Konstantynopol. Turecki poseł w Paryżu 
Musnir-Bey mianowany jednocześnie posłem w B ru k ^ ^

Powitanie wieku XX.
Prasa wiedeńska snuje na temat rozpoczę­

cia nowego Roku i Wieku swoich myśli przędzę i 
uczuć kwiaty.

Neue Freie Presse zaznacza na wstępie z ła ­
godnością baranka, że przecież takie nowe stulecie, 
budzi powszechną ciekawość, aczkolwiek nikt go ze 
zbytniem wylaniem uczucia nie myśli witać. Naraz 
jednak N. Fr. Presse przechodzi od uwag ogólnych 
do swoich specyalnych refrenów na temat czesko- 
niemieckiej polityki — i zaznacza, że jeśli Niemcy 
tylko zechcą, to im włos z głowy nie spadnie, cho­
ciażby się Kaizl z Dipaulim i Bóg wie z kim, prze­
ciw nim sprzysięgli.

Walka, z Niemcami nie sprowadzi w Austryi 
spokoju, tylko rozbudzi jeszcze zarzewie walki, rzu­
cone w monarchię pod koniec ubiegłego stulecia. 
Z kolei zwalcza organ z Fichtegasse myśl, wyłania­
jącą się z czeskich manifestów przeobrażenia jedno* 
litego państwa w realną unię krajów i królestw.

Rok 1900 skończył się przesileniem konstytu- 
cyjnem i nie zapowiada na razie zmiany na lepsze. 
Teraz nastąpić raa, jak cesarz zauważył, w Galicy i 
„ostatnia próba*.

Oby się udała, gdyż nowe stulecie nie będzie 
udziałem absolutyzmu, lecz konstytucyjnych panu­
jących.

Wiek kończy się smutnie pożogą wojenną na 
Wschodzie dalekim i w poł. Afryce.

N. W. Taobtatt zapatruje się podobnie na sy­
tuacyę wewnętrzną, jak jego Wcltblattowt siostrzyca ; 
walkę obronną Niemców /u, walką kulturną../.
i pyta czy ziarno niezgody irzenia wyda owoce
także w nowym parlamencie1? Apeluje wreszcie do
ogólno-austryackiego liberalizmh.

N. W. Journal zauważa, że historya pouc . . 
że ludzkość podlega prawom rozwoju, me zależnyo 
od jednostek poszczególnych, choćby bardzo wy 
tnych. Reakcya jest tylko produktem rozkładczyiA, 
który wnet opuści zdrowy organizm. Journal wyro 
nadzieję, że idea socyalna, która zbliżyła narody be, 
sobie w XIX. wieku, spełni także w A irtryi nlW.o 
pokojową. W ita wreszcie w nowym wieku: Miody 
Austryę (Jung Oesterreich),
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Fremdenblałt kreśli ogólne, RiYflzd trafne 
uwagi i odznacza się tom od innych p&ifi wiedeń­
skich, że optymistycznie zapatruje się na sytuacyę 
.wewnętrzną Austryi, żywiąc piękne na przyszKść 
nadzieje.

Hewolucya polityczna we Fraucyi, przemysłowa 
w Anglii, filozoficzna w Niemczech stworzyły nowy 
świat, dały początek wiekowi pary, maszyn i ele­
ktryczności.

Na XIX wieku wycisnęli głównie piętna: Na­
poleon, Metternich i Bismark. Było to stulecie, 
w odróżnieniu od poprzedniego rewolucyjnego, pracy 
wewnętrznej, konsolidacyjnej.

Powstały Zjednoczone Niemcy, Włochy, utwo­
rzyło się trój przy mierze austro-niemiecko-włoskie.

Wszystkie siły były w XIX. wieku zmobilizo­
wane: kapitały, przymierza, maszyny i wojska. Stąd 
powstały różne proroctwa zagłady: demokracyi, ksipi- 
: dizmu, wielkiego przemysłu i militaryzmu.

W filozofii w miejsce człowieku, obowiązku 
Kanta — zjawił się indywidualista Nietsche. W ro- 
i u, który pożegnaliśmy, rozpoczęła się uwertura do 
wielkiej historycznej sztuki: burzliwego turnieju
światowego na Wschodzie i w Afryce.

Co zrobi wiek XX. ze Wschodem, z tą słynną 
Orientfrage, co się stanie z Ameryką i Australią?

Rozpoczęła się uniwersalna historya ludzkości.

Pomnik twórcy „Chorału4* we Lwowie.
Komitet budowy pomnika Kornela Ujejskiego 

odbył onegdaj posiedzenie pod przewodnictwem pre­
zydenta dra Małachowskiego.

Po zagajeniu zawiadomił przewodniczący, iż 
stan zebranych funduszów na budowę pomnika wy­
nosi obecnie 9.400 koron. Suma ta ulokowaną jest 
w obligacyach m. Lwowa, niosących 4 pro., a zło­
żonych w depozycie kasy miejskiej. Akcye zakupio- 
i(- za fundusz, znaleziony w papierach po ś. p. Sta­
nisławie Schnur-Pepłowskim, b. skarbniku komitetu.

Sekretarzem komitetu wybrano p. Kazimierza 
Pepłowskiego, urzędnika Gal. kasy oszczędności. Po 
dłuższej dyskusyi uchwalono przystąpić natychmiast 
do budowy pomnika.

W  tym celu wezwie prezydyum komitetu zna­
nego artystę-rzeźbiarza p. Antoniego Popiela, do 
przedłożenia projektu w zakresach wskazanych mu 
przez komitet i w miarę istniejących funduszów.

W końcu oświadczył p. Gubrynowicz, jako b. 
skarbnik komitetu budowy pomnika Seweryna Gosz­
czyńskiego, iż po ustawieniu pomnika, złożył pozo­
stałość kasową to kwocie przenoszącej 600 zł. w de­
pozyt Kola literacko-artystycznego, pod warunkiem, 
iż Koło zajmie się po wieczyste czasy konserwacją 
nomnika i oświetlać go będzie w dniu Wszystkich 
Świętych, używając na ten cel odsetków, od złożonej 
w depozyt Koła sumy.

Depozyt ten postanowili obecnie członkowie ko­
mitetu budowy pomnika S. Goszczyńskiego, wcielić 
do funduszów budowy pomnika twórcy „Chorału" 
a zwolnić Koło od obowiązku konserwacyi i oświe­
tlania pomnika. Natomiast uproszono prezydyum o 
poczynienie kroków, aby obowiązek konserwacyi po- 
jnnika przyjęła na siebie gmina m. Lwowa.

Mamy nadzieję, iż dzięki tym uchwałom i przy 
energicżnem prowadzeniu akcyi stanie pomnik twór­
cy „Skarg Jeremiego" w krótkim czasie.

Rada miasta uchwaliła udzielić plac pod po­
mnik na skwerze przy ul. Akademickiej pod warun­
kiem, iż komitet przedłoży odnośnej komisyi szkic 
projektu. ■

A p te k i w  G -a licy i.
Od szeregu lat czytać można w dziennikach 

przeróżnych odcieni jeremiady ze sfer aptekarskich, 
często zupełnie uzasadnione, ale często także pozba­
wione jasnego rozkładu żądań. Nic dziwnego; gdzie 
krzywda ludziom się dzieje — trudno o objekty- 
wizin.

Dola aptekarska istotnie dziś niewesoła.
Po studyach gimnazyalnych i żmudnej prakty­

ce, pracuje się na uniwersytecie lat 2, poczem „wol­
no" praktykuje się przez lat 5, by nabyć prawo sa­
moistnego zarządzania apteką. Wszędzie pracować 
trzeba; z doświadczenia własnego wie jednakowoż 
każdy z farmaceutów, co nawet dziś jeszcze znaczy 
„praktyka" trzyletnia przy wstąpieniu do zawodu i 
po odbytych studyach uniwersyteckich. Ktokolwiek 
bądź — adwokat, sędzia, lekarz — nawet, stano­
wczo o ’tem pojęcia mieć nie mogą. Wer den —  
ApotheTcer will verstehen, soli in seine Lande gehen... 
A wynagrodzenie? Dziś już lepsze; przynajmniej — 
ale i to nie wszędzie — ma się współpracownik 
gdzie przespać po całodziennym trudzie. W wię­
kszych miastach szefowie tę słuszną potrzebę już 
uznają. A spodziewać się należy, iż po najnowszem 
rozporządzeniu i na t. zw. prowincyi to „ulepszenie" 
zaprowadzą.

A jak płacą robotnikom, magistrom? Nie było 
jeszcze wypadku, by na początek magistrowi dali tyle, 
by mógł wyżywić się i ubrać porządnie. O tern już 
uie mówimy, by spłacić mógł te długi, które zacią­
gnął na studya.

Starszym, którzy już mają 5*1 ecie, z płacą naj­
wyżej 100 zł. miesięcznie, i to na .nią Galicyę można

wyliczyć 3—4 aptek, których właściciele tyle „hoj­
ności’* posiadają. Ale. tu już się kończy wszystko. 
Ty, rabie, rób ile pary uo/urzaoh; nie dośpi.j, nie 
uważaj na nic, tylko rob —- bo aibo sobie pó ;dziesz, 
albo się pomylisz i w najlepszym razie — również 
pójdziesz... Jedno tylko osładza życie „współpraco­
wnikowi Oto po najdłuższej pracy, uienagannem 
życiu pod każdym względem, będzie mógł kiedyś spo­
cząć we „własnej" aptece. Notabene, jeżeli w ciągu 
30 lat potrafi tylko nosić jarzmo, tłumić swoje prze­
konania, wyrobić sobie szerokie koło znajomych i ży­
czliwych, którzy by protekcyą dopomódz mu mogli do 
uzyskania — koncesyi. Nie zawsze to się udaje. Czę­
sto bowiem nieproszona śmierć, przecina „rozkosz" 
czekania na koncesyę; częściej jeszcze najszlachetniej­
si i najuczciwsi, nie mając daru wyrabiania sobie „koła 
życzliwych", pracują u obcych do czasu... do czasu...

Niektórzy — a tych jest najwięcej — niecier­
pliwią się. Ci się żenią. A że bez pieniędzy rady 
sobie nie uadzą — więc szukają pieniędzy, a wzią­
wszy pieniądze i — żonę, kupują apteki i są — 
n i e s z c z ę ś l i w i .  Jest takich dużo, inimo, że 
każdy z nich post* a, się o dowód na poczekaniu, 
że to nieprawda.

Żądają więc teraz niezadowoleni poprawy sto­
sunków i uż,yu;,;ą sposobów różnych. Przestrzegają 
młodzież przed wstąpieniem do zawodu, żądają po­
mnożenia aptek, a zapominają, że i jedno i drugie 
nie mądre. Kto m a s i , ten zostanie aptekarzem. 
Wenn alle StricTce reissen, wird man Finanzwach 
mann, pardon! Apotheher!

Żądając pomnożenia aptek, sądzą, że każdy 
dostanie aptekę w najlepszej miejscowości.

Zapominają nieopatrzni, że są nory w Galicyi, 
a w tych norach Judzie o zabagnionych duszach i 
umysłach, że tam ani żyć, ani umrzeć nie można, 
i że lepiej głową trykać o ścianę, niż być „apteka­
rzem* na, partykularzu i na całe życie wyrzec się 
już nadziei poprawy bytu, ujrzenia szerokiego świa­
ta, awansu społecznego.

Często się zdarza, że aptekarz młody, doro­
dny, zdolny i co najważniejsza — a co d z i ś  już 
nie jest rzadkością — wykształcony, osiada na stałe 
w miasteczku. Zajęcia nie dużo, kłopotów bez mia­
ry. Przyzwyczajony do ruchu wielkomiejskiego, 
nagle — zaczyna wypoczywać, Z nudów zaczyna się 
kręcić...

A tu — zamiast przyjaciół, spotyka tylko kom­
panionów ; zamiast pracy, zajęcie, które nie zużywa 
jego energii; zamiast przyjemności, jak teatr, towa­
rzystwo wykształcone, znachodzi przyjernnostki, jak 
wist, króciutki itd. itd.

I  co się dzieje? Niech ci na to odpowiedzą, 
którzy poraornieli; niech „ej powiedzą, których na pół 
jeszcze żywych wyciągnięte z bagna upadku, w któ­
re m już tkwili... Kto ma być złym, kto takie skłon­
ności odziedziczył, ten nim będzie i w stolicy? Mo­
że. Nam się jednakowoż zdaje, że się nie mylimy.

Uzdrowienie stosunków jest więc konieczne, 
ale jedyną drogą do niego jest tylko upaństwowie­
nie aptek. U s t a n i e  w s z e l k i  wy z y s k .  Drogą 
awansu pójdzie się stopniowo coraz wyżej i ustanie 
to wszystuo, co tylko dziś w aptekarstwie panuje. 
Ustanie zależność od szefów przeważnie niesumien­
nych; każdy będzie urzędnikiem o stałej liczbie go­
dzin pracy; we wielkiem lub większem mieście ilość 
pracy, którą wykonuje jeden magister, wykona 3 
conajmniej. W małych zaś miasteczkach będą mło­
dzi, początkujący magistrowie z pomocnikiem i pra­
wem korzystania z urlopów przez żądanie substytu- 
cyi. Ustanie nieszlachetna konkureneya, której się 
często aptekarze dopuszczają i wyzysk, który im 
dziś zarzucają. Ustanie wolność obywatelska? I tej 
teraz nie ma — czyż nie lepiej będzie urzędni­
kowi?

Dziwne tylko, że dotychczas nikt na seryo o 
tem nie mówił.

Szefom wielkim nie dziwić się — oni już sie­
dzą na wozach; ale ci, co za nimi ? ci, którzy pra­
gną się na wóz dostać, a tylko palce sobie odrapu- 
ją, gramoląc się? Ci uie powinni w pracy ustawać, 
dopóki to nie nastąpi.

Rządowi zaś powinno na tem jeszcze więcej 
zależeć. Dochody, które z tego wpłyną, starczą nie- 
tylko na ulżenie doli pracującym w zawodzie apte­
karskim, ale także i ludności, która szuka leków za 
tanie pieniądze, nie wymagając elegancyi, tyle ko­
sztującej. Irk.

K U B I K A .
Dziś w teatrze „Oj młody, młody!", kome- 

dya w 4 aktach Jaua Al. hr. Fredry, syna.
Temperatura. Dziś rano a godzinie szóstej 

było — 10° R.

Egzamin z rachunkowości kupieckiej i z ra­
chunków kupieckich złożyli w szkole politechnicznej: 
pp. Wojciech W uękzGraby, Henryk Drozdowski z Kra­
kowa, Jan Waga z Krakowa, Heleua Zucker z Krako­
wa, Michał Malinowski z Dąbrowy.

W Towarzystwie poiitećhnicznem mó­
wić będzie dziś o g. 7 wiecz. architekt p. Jan Tarcza- 
lowicz o „Zabytkach architektury Podola galicyjskiego". 
Jest to część druga wykładu, który zainteresował szer­
sze sfery techniczne.

Wodociągi lwowskie. Po naprawieniu prze­
wodu przy ul. Hetmańskiej, , : surego skutkiem nie­

umiejętnego zamknięcia zasuwy, rozpoczęto w ponie­
działek płukanie rurociągów bocznych. Przez dzień ca­
ły otwarta byiy uiio«: Karola Ludwika, Pi. Mary:-u-ki, 
Akademicku, Zimnrowiczu, Kora laicka, dolna część ul. 
Kopernika, Słowackiego, Krasickich i Jagiellońska.

Przewód główny jest, więc już od tego osa su pod 
stałem ciśnieniem wody, której nie wpuszczono je ­
szcze do zbiornika głównego. Zbiornik otwarty będzie 
dopiero po wypłukaniu wszystkich rur.

Dziś rozpocznie się płukanie rur na placu Kra­
kowskim, Strzeleckim, w ulicy Czarneckiego, Łycza­
kowskiej i przecznicach bocznych. t

Nagła śmierć. Wczoraj w południe po godzi­
nie 12 wezwano pogotowie Tow. ratunkowego na ul. 
Zieloną . do domu pod 1. 4, gdzie zachorował ciężko 
Józef Ludwicki urzędnik Tow. ubezpieczeń robotników 
od wypadków. Wszedł do mieszkania znajomych ce­
lem złożenia życzeń noworocznych, nagle omdlał. Le­
karze stwierdzili już tylko śmierć skutkiem wady ser­
cowej.

Wrzaski po nocach. Synowie Marsa wypra­
wiają w nocy w święta i niedzielę nieludzkie wrzaski 
po ulicach miasta, zwłaszcza przyjemności tej zaży­
wają mieszkańcy śródmieścia od strony ul. Ruskiej i 
placu Strzeleckiego, w których to okolicach najwięcej 
znajduje się szynków, odwiedzanyoh przez żołuierzy 
i ich „narzeczone*.

Ogień pokojowy wybuchł wczoraj około 5 po 
południu w mieszkauiu iużyniera p. Władysława Nie- 
mekszy przy ul. Kopernika pod 1. 15. Ogień powstał 
od żelaznej kuchenki, ustawionej przed drewniauą 
ścianą. Miejska straż pożarna stłumiła ogień.

Zbieg. Z 30 pp. zbiegł ouegdaj szeregowiec 
Makar Prokopnik.

Zbiegowisko wywołał wczoraj wieczorem 
około godziny 8 na rogu ulio: Słowackiego i Koper­
nika pijany szeregowiec 30 pp. Wyszedłszy z szynku 
narożnego, potrącił przechodzącą kobietę. Koledzy żoł­
nierza, cywile, mitygowali zapalonego „syna Marsa**. 
Ten szarpał się, w końcu jednakowoż uległ przemocy 
kolegów. Wsadzono go do fiakra i odwieziono na 
cytadelę.

Dwa przejechania zdarzyły się wczoraj ua: 
ulicach miasta.

Przy ul. Halickiej przejechał parobek rzeźuickf 
Jan Stróż, handlarkę, Sarę Alten i lekko ją uszkodził

W ul. Żółkiewskiej najechał N. Hrabczakowski 
nieco podpitego Mikołaja Pańczyszyna, a koń skaleczył 
go ciężko w twarz. Po opatrzeniu przez Towarzystwo 
ratunkowe oddano Pańczyszyna do aresztów policyj­
nych, ponieważ okazało się, że handluje on obrączka­
mi metalowenii, sprzedając je naiwnym slużącoin za 
złote. Tuzin takich obrączek znalezionych przy areszto- 

^wauym, złożono w depozyt- policyjny.
Okradzenie złotnika w Ż y w b u . Do kra­

kowskiej dyrekeyi policyi nadeszła depesza z Żywca, 
że mieszkającego tam złotnika Bettlera okradł uiewy- 
śledzony dotychczas sprawca prawie ze wszystkich ko­
sztowności, jakie posiadał na składzie.

Serpa Finto, znany podróżuik portugalski, 
zmarł w Lizbonie, licząc 55 lat życia. Już jako mło­
dy poruczuik podróżował po Afryce, a w r. 1877 wy­
ruszył na czele wyprawy, która z Benguelli w połu-, 
dniowo-zacliodniej Afryce dotarła do Zambesi, nastę­
pnie zaś biegiem tej rzeki dostała się do wodospadów 
Wiktoryi, tudzież na południe aż do Pretoryi. Dalsze 
wyprawy przedsiębrał Serpa Pinto w latach 1885  1 
1889, ale w r. 1890 odwoła; go rząd portugalski, po 
nieważ zamierzone przez niego podbicie kraju Matabe- 
lów wywołało gwałtowny protest ze strouy Anglii.

Dziwny zwyczaj starożytny istuieje w 
Wenecyi. Oto podczas posiedzenia sądu karnego, kiedy 
sądzą zbrodniarza, któremu grozi kara śmierci, zjawia 
się przed sędziami jakaś tajemnicza osobistość w dłu­
gim czaruem ubraniu. Postać ta kłania się nisko przed 
trybunałem, potem wolnym głosem wypowiada nastę­
pującą stereotypową formułkę : Panowie sędziowie, pa­
miętajcie o piekarzu! Potem czarna postać kłania się 
znowu i odchodzi.

Historya tego oryginalnego zwyczaju jest uastę- 
pująca: Przed trzystu laty stracono w Wenecyi pe-
wuego piekarza, oskarżonego o morderstwo, który je­
dnak, jak się to później pokazało, był zupełnie L.ie- 
winnym. Sędziowie, którzy wydali ten mylny wyrok, 
chcąc jakoś uczcić pamięć niewinnie skazauego, ze­
brali między sobą znaczuą sumę pieniędzy, za które 
powieszono w pałacu dożów lampę, aby się wiecznie 
świeciła za duszę piekarza. Lampa ta, istniejąca do 
dzisiaj, nazywa się „lampa odkupieuia*. Oprócz tego 
postanowiono wówczas, aby przed sędziami, mającymi 
wydać wyrok śmierci, zjawiał się zawsze człowiek, 
któryby im przypomniał niewinną śmierć piekarza.
I ten także zwyczaj razem z lampą dochował się do 
dnia dzisiejszego.

Reklamacyj o dodatki książkowe nie przyj­
mujemy. Ekspedyujemy pod -ścisłą kontrolą dla każde 
go prenumeratora. Kto nie otrzymał, niechaj się na 
poczcie upomina.

l l ę k o p i s ó w  r e d a k c y n  n i e  z n r r a c a .

A g e n t ó w  d o  zb ieran iu  o g ło s z e ń  n ie  w y sy ła m y . Prosim y  
um uw iać s ię  o  n ie  w p r o s t  z  a d m i n i s t r a e y ą  n r z y  u l i c y  

( J h o r ą ż c z y z n y  l .  1 7 .

J \ a  w s z e l k i e  z a p y t a n i a  od p o w ia d a  a d m in istracy*  ty l­
ko p o  otrzym an iu  10 h. marki Jub karty k oresp on d en cyjn ej.

P r o s i m y  o  w y r a ź n e  w y p i s y w a n i e  a d r e s ó w  

w y  e h  p r e n u m e r a t o r ó i e ,  o r a z  o  n a l e p i a n i e  n  

U a z a e h  o p a s k o w y c h  a d r e s ó w  d o t y c h c z a s o w y c  

n u m  o r a t o r ó w .
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Strzelnicę domową urządził sobie jakiĄ ąma- 
łowów w ogrodzie przy ul Batorego pod I. 32. 

Ustawiczna pukauiua i zastrzelenie kury ua dziedzińcu 
sąsiedniej realności pod 1. 21, zmusiło lokatorów domu 
do wniesieuia prośby u władz odnośnych, by tej nie­
bezpiecznej zabawki zabroniły.

Anglia zatruta piwem. Epidemia, o której 
donosiliśmy, a którą sądzono za wygasłą —  wybuchła 
znów ze zdwojoną siłą. To już nie Lancasliire ale cała 
Anglia jest poprostu zatrutą przez piwo. Dowiedzionem 
jest, iż w angielskiem piwie jest cała masa arszeuiku. 
Według ekspertów, główną winę ponosi tu prawo, któ­
re każe ścigać piwowara tylko wtedy, jeśli w piwie 
okażą się jakieś szkodliwe substancye. Nie chodzi je­
dnak o to, z czego się to piwo fabrykuje i gdyby wy­
dano prawo rozkazujące używauia do fabrykowania 
piwa chmielu uie miałoby miejsca to, co się stało 
obecnie.

Kardynał-biskup Waszyngtonu. Tylko 
taki skromny tytuł przybrał sobie pewien słynny pary­
ski złodziej, który ciągle zmieniał swój stan cywilny i 
w rozmaity sposób wyłudzał znaczne sumy od łatwo­
wiernych Paryżau. Jest to starzec o wspaniałej po 
wierzchowności i nazywa się Joffreney-Loreutz. W kwie­
tniu Loreutz udał się do Zakładu Braci miłosiernych i 
tam miał następującą przemowę.

—  Jestem kardynałem; biskupem Waszyngtońskim 
i przyjeżdżam do Europy dla zbierania pomocy na rzecz 
małych Iudyan z Meksyku*.

Ofiarowano mu 400 franków, przepraszając za 
tf.k drobną kwotę. Kardynał waszyngtoński pochwycił 
pieniądze i czemprędzej wyjechał z Paryża d^ Strass- 
burga. Tam zaszczycił swemi odwiedzinami Braci 
Trapistów i rozzuchwalony powodzeniem, rozpoczął 
cały szereg konfereucyi ua temat swoich nadzwyczaj­
nych peregrynaoyi misyouarskieh. I tak w bardzo tra­
giczny sposób opowiadał, iż go iudyauio .. oskalpowali. 
Ale —  tu geografia go zgubiła. W zapale pan Loreutz 
ua jednej konferenoyi powiadał, iż wygłaszał Ewangie- 
łię u Eskimosów —  na Górach granitowych. Jakkol­
wiek Francuzi uie studyują geografii, to jednak zesta­
wienie uderzyło policyę. Zaczęto śledzić owego biskupa 
i rezultatem było zaaresztowanie oskalpowanego rnę- 
*/ennika. Obecuie skazano go na 5 lat więzienia. Mo­

że tam nauczy się lepiej geografii!
Zbrodnia w wigilijny wieczór. W głowie 

Franza Jakesclia, 1 8 -letniego chłopca, zamieszkałego 
w Wiedniu, urodziła się myśl zamordowania swego 
chlebodawcy, handlarza drobiu, Leoua Maimana. Sko­
rzystał Frauz z chwili, gdy zualazł się sam z Maima- 
nem w wielkiej hali, służącej za magazyu i chciał 
■swój zbrodniczy zamach wykonać. W. magazyuie było 

peanie ciemuo i Maimau, chcąc zapłacić Frunzowi 
"ezne mu pieniądze, oświecał stół trzymaną w ręku 
lulouą świeczką. Nagle Franz rzucił się ku Maima- 
wi i jednem zdmuchnięciem zgasił świecę, puczem 

ufe zwlekając ani chwili, strasznem uderzeniem pięści 
w piersi, usiłował pozbawić Maimana przytomności. 
Ten porwał pugilares, w którym było jeszcze 800 ko­
ron i zaczął wołać o pomoo. Franz rzucił się na niego, 
aby mu wydrzeć pieniądze. Chwilę jeszcze pasowali 
się wspólnie, wrepzcie Franz, ' słysząc, iż nadbiegają 
z pomocą, uciekł bez kapelusza i znikł w zaułkach. 
Niedługo jednak cieszył się wolnością. W pół godziny 
policya przytrzymała go, poznawszy po tern, iż niedo­
szły morderca błąkał się z gołą głową, bez kapelusza, 
po ulicach w okolicy handlu Maimana.

W Nowym Jorku popadła w niewypłacalność 
ogromna fabryka żelaza B a i r d  et C ornp., ogłaszając 
ppssywa w wysokości półtora mil. dolarów. Powodem 
bankructwa był spadek cen surowego żelaza.

——I ■ ■ ■ ■ —MII TTimiWWIM

Franciszek Funck-Brentano.

DRAMAT  T R U C I Z N
Studya historyczno - obyczajowe

'o p r a c o w i ia *  a a  p o d s ta w ie  a r c h iw u m  w  B a s t y l i .

Przekład z francuskiego.

(Ciąg dalszy).
nSainteCroix - mówił — był w nędzy i nie­

dostatku, ale-posiadał umysł rzadki i wyjątkowy. 
*4zy<>nómia jego budziła sympatyę i pełna była inte- 
igencyi. Posiadał też w istocie umysł bystry i to 

go rodzaju, że wszystkich sobie zjednywał. Znaj- 
wal przyjemność w robieniu drugim przyjemności, 

chodził sprawy pobożne z tą samą radością, 
‘aką się godził na zbrodnię. Wrażliwy na obelgi, 
••źliwy na miłość, a kiedy kochał, zazdrosny aż 

^■lęijistwa, nawet względem kobiet, o których 
ał, że miłość uprawiają zawodowo. Rozrzutność 

ła zastraszająca, a na żadnem stałem zajęciu 
•irta; dusza jego, ostatecznie,-splamiona wszel- 
odnią. Brał udział w pobożnych praktykach, 
adają, że i książki układał nabożne. Mówił 

nie o Bogn, choć weń nie wierzył, i dzięki tej 
pobożności, którą zdejmował tylko w gronie 
ół, uchodził za człowieka zacnego i miłosier- 

vł duszą i wspólnikiem wszystkich zbrodni.*1 
cerem i żonatym, przywdziewał niekiedy 
tytuł opata.

*Croix był świetnym i uprzejmym kawa- 
nnii margrabina de Brinyilliers, ze swoją 
,'urką, ze swemi blękitnemi oczami, naj-

W o jn a !  Oto depesza, która jest niejako ilustra- 
cyą do stosunków wojenuych. Depesza ta pochodzi 
z Ageucyi Havasa. Pekiu,27 grudnia. Część kolumny, po­
zostającej pod rozkazami generała Bailloud, będąc uie 
dawno atakowaną przez wojsko regularne i Bokserów 
w okolicach Thit-oheo, a po żywej walce zdo­
był miasto, mnóstwo armat, sztandarów, masę 
żywności i amuuicyi. P o n i e w a ż  m i e s z k a ń c y  z a ­
c h o w a l i  s i ę  o p o r n i e ,  generał Bailloud spalił mia­
sto i wszystkie wsie okoliczne.

Nieprzyjaciel pózostawił przeszło 1000 trupów, 
my zaś dzięki, mądrym urządzeniom, uie ponieśliśmy 
żadnej straty. Około dziesięciu rodziu chińskich chrze- 
ściańskich przychylnych Europejczykom zostało wymor­
dowanych przez Chińczyków.

Słowem, rzeź wspólna i ogólna Ludność miejsco­
wa zachowuje się opornie i jest nieprzychylna tym, 
którzy ją wymordowują! Co za brzydkie charaktery 1 
A ten generał Balłoud, który pali całe miasto i wsie 
okoliczne, jaka to wzniosła dusza. A te „rozumne" 
urządzenia, które ‘dozwalają mordować, zapewuiąjąc ca­
łość swej skóry 1 To wszystko przemawia na korzyść 
pięknej strony rycerskich zapałów > . mterów tej wiel­
kiej rzeźni, która się wojną nazywa.

6 z a s  o d n o w i ć  p r z c & k

na S ło w o  JPolsTcie, które wśród pism polskich pier­
wsze zajmuje miejsca co do bogactwa treści, najszyb­
szych i najobfitszych informacyj i współpracownictwa 
najwybitniejszych sił fachowych w każdym zakresie.

Słowo Polskie
jest uajtańszem pismem polskiem

Preuumerata za d w a  w y d a n i a  d z i e n n i e  wynosi:

We Lwowie r cznie . . 24 koron
kwartalnie . . 6 „
miesięcznie . 2 „

Na prowincyi 1-razowa 2-razowa
wysyłka

rocznie . . 26*40 kor. 32*—  kor.
kwartalnie . 6*60 ,, 8*—  „
miesięcznie . 2*20 „ 2*70 „

Za granicą’. W Niemczech miesięcznie 4 kor.
W innych krajach 6 „

S łow o  JPolsUie poda w f  e 1 j e t o n i e w r.
1901 pow ieść G a b r y e 1 i Z a p o l s k i e j  „Jak tę cz a 41, 
powieść „Ugodowcy" przez jednego z na jzn a k o m itszy ch  
dzisiaj pisarzy polskich; powieść hr. Łosia „N0W8 
H asła14, a prócz tego wiele innych utworów pierwszo­
rzędnych pisarzy.

W b e z p ł a t n y m  dod<atku książkowym wy­
chodzą „ W y k ł a d y  l i t e r a t u r y  p o w s z e c h u e j "  
A. Mickiewicza. Wyszło tomy możua uabywaó za do­
płatą 60 h. \ tom.

Każdy prenumerator ma prawo otrzymać n i e ­
b y w a ł ą  p r e m i ę ,  składającą się z biblioteki dziel 
pisarzy polskich i zagranicznych o 113 tomach, za ba­
jecznie niską cenę 30 koron ryczałtowo, lub po 8 ko­
ron w ratach kwartalnych. Prenumeratorzy, płacący 
ratami, otrzymają biblioteczkę w seryach: pierwsza,
druga i trzecia po 25 tomów, czwarta 38 tomów.

bardziej uroczą osóbką w świecie. „Pani de Brin­
yilliers, — robi uwagę adwokat Vautier — nie ro­
biła ze swojej miłości tajemnicy, przeciwnie szczy­
ciła się nią otwarcie, co było powodem wielkiego 
rozgłosu i skandalu". Chełpiła się tern także przed 
mężem, który w odpowiedzi na to mówił o swoich 
miłostkach; ale ponieważ chlubiła się niekiedy z tego 
i wobec ojca, ten będąc człowiekiem starej daty, 
oparłszy się na prawach, jakie dawne zwyczaje da­
wały w ręce głowie rodziny, uzyskał tajny rozkaz 
królewski na przyaresztowanie kochanka swojej cór­
ki. Dnia 19 marca 1663 Saiute-Croix został pochwy­
cony „u boku margrabiny w jej własnej karecie11 i 
wtrącony do Bastyli.

Różni pisarze, zajmujący się tymi wypadkami, 
opisują, że Sainte-Croix siedząc w Bastyli w towa­
rzystwie słynnego Exili’a, od niego się nauczył taje­
mnicy truzizn włoskich. Wypuszczony na wolność, 
Sainte-Croix miał zwierzyć straszliwe recepty swojej 
kochance i innym, którzy następnie mieli je rozpo­
wszechnić po Francyi.

Z tern zdaniem spotykamy się już w dokumen­
tach z owej epoki, a między innemi w mowie, którą 
adwokat Niyelle wypowiedział w parlamencie w obro­
nie margrabiny.

Exili, nazywający się właściwie Eggieli, inaczej 
Gilles, był szlachcicem włoskim w służbie u królo­
wej Krystyny szwedzkiej. Prawdą jest, że zamknię­
to go w Bastyli w tym samym czasie, co i Sainte- 
Croix'a. Exili pozostawał tam od 2 lutego do 27 
czerwca 1663, Sainte-Croix zaś od 19 marca do 2 
maja. Po wypuszczeniu z więzienia oddano Exili,a 
w ręce kapitana poiicyi, niejakiego Desgrez/a, z roz­
kazem, aby go zawiódł do Calais i do Anglii wypra­
wił, uie, czy to Exili wymknął mu się w drodze, 
czy też przybywszy do Anglii powrócił potem do

Stosunki włościańskie na Ukrainie.
Każdy rok, każdą jesień wita ukraiński wło­

ścianin z pełnemi nadziejami: „Przecie teraz popra­
wi się mój los — może choć w tym roku wydźwi- 
gnę się nieco z biedy". Niestety. Rok rocznie ta sa­
ma nędza. Te same ciężary, ta  sama niska płaca 
za robotę, te same nieurodzaje. I  oto występuje 
stara od setek lat praktykowana forma skrajna sa­
moobrony: bunt. Z wypadków, o których poniżej, 
widać, że lud ukraiński nie umie jeszcze bronić się, 
walczyć, ale za to zaznacza się tam jasno zdolność 
organizacyi i sprzysiężenia.

Kilka ciekawych faktów podaje Mołoda Ukrai­
na, omawiając w artykule „Z rosyjskiej Ukrainy" 
stosunki między iuteligencyą a włościaństwem na 
Ukrainie.

Dość przejrzeć — pisze między innemi autor 
artykułu — kilka numerów naszych pism, aby prze­
konać się o istnieniu wiecznej wojny na Ukrainie 
między panem i chłopem. Ustawicznie wyczytujemy, 
że tam, a tam spalono na pańskich ekonomiach to
siano, to słomę, a tam i całe ekonomie padły ofiarą
podpalenia. Bardzo rzadko znajduje rząd winnych, 
bardzo rzadko popadają buntownicy w pańskie ręce. 
A czy choć stara się rząd o wyłapanie sprawców?

Nie tak bo łatwo ich wyłapać 1 N. p. u pewne­
go pana w kijowskiej gub. wydarzały się bardzo
często podpalenia, tak, że musiał on ustawiać koło 
każdej sterty wartownika. Ale i to nie przydało się 
na nic. Chłopacy poprzy wiązy wali do ptasich ogo­
nów żarzące węgle i po wy puszczali tak ptaki do 
stert. Rozumie się wszystko spłonęło, a winowajcę 
szukaj I Czasami i wartownicy stają po stronie swych 
braci i wówczas pan musi strzedz swego zboża przy 
pomocy uzbrojonych Czerkiesów. Niedawno w Kijow­
skim powiecie wydarzył się także przykry wypadek. 
Włościanie nie mając swego lasu na opał i pod bu­
dowę postanowili posługiwać się pańskim lasem. 
A gdy oddział poiicyi usiłował powstrzymać ich, pa­
robcy wyszli z siekierami, kosami i strzelbami, za­
bili dwóch strażników, a resztę zmusili do ucieczki. 
Wprawdzie pozasądzano ich potem „ua katorgę", ale 
fakt nienawiści włościan do panów pozostał nieza­
przeczonym faktem.

Czasami bywa i gorzej. Tak n. p. przed trze­
ma laty zawiązała się w Noworosyi tajna organizacya 
z włościan. Spółka ta  postawiła sobie za cel bronić 
pokrzywdzonych włościan. Wysyłano do panów l i­
sty, lub też przybijano do wrót, albo drzwi ogło­
szenie z żądaniami, czy to podwyższenia płacy, czy 
zniżenia dzierżawy, czy też innymi postulatami. Ro­
biono to trzy razy.

Wprowadzenie tych właśnie stosunków na go­
dziwe tory, zajęłoby partyę ukraińskich socyalistów. 
Równocześnie jednak zawiązała się druga pa rtya : 
ukraińskich rewolucyonistów. Dotychczasowa jej dzia­
łalność ujawniła się wydaniem kilku broszur po­
pularnych i ogłoszeniem „Otwartego listu do rosyj­
skiego ministra spraw wewnętrznych Sipiagina".

Oba one opierają się na najniższych warstwach 
społeczeństwa, istnieją dla nich imają zamiar istnieć 
w przyszłości jedynie przez nie i obie wypływają 
z tego pojęcia, że kwestye narodowościowe można 
traktować jedynie w związku ze społeczną równością 
i wolnością. Jeśli obie te partye zleją się w przy­
szłości, powstanie silny czynnik, z którym przyjdzie 
się liczyć rządowym sferom rosyjskim.

Francyi, dość że spotykamy go wkrótce znowu w Pa­
ryżu i to w mieszkaniu Sainte-Croix’a, gdzie przeby­
wał przez 6 miesięcy. A jednak nie Exili był mi­
strzem Saiute-Croix’a w sztuce trucioielskiej. Na 
wiele wcześniej przed osadzeniem w Bastyli. posiadł 
był młody oficer kawaleryi wiadomości z dzieęlzi.r, 
trucizn, przewyższające wiedzę samego Exiłi'a. Nau­
czycielem jego był sławny chemik szwajcarski Krzy­
sztof Glaser, osiadły w Paryżu na przedmieściu 
Saint-Gcrmain, gdzie sobie wyrobił poważne stano­
wisko, ogłosiwszy w r. 1665 „Rozprawę o chemii"; 
rozprawa ta uzyskała wielki rozgłos i była kilka­
krotnie przedrukowywana i tłómaezoną. Glaser był 
aptekarzem Jego królewskiej Mości i demonstratorem 
chemii w Jardin des plantes. Był zresztą istotnie 
poważnym uczonym. Sulfat potasu, którego był od-> 
krywcą, długo nosił jego imię. Glaser bez wątpienia 
był głównym i bez wątpienia jedynym dostawcą 
Sainte*Croixa i jego kochanki. W korespondencyi 
swojej nazywają oni trucizny, którymi się posługują: 
receptą Glasera. Zresztą trucizny te były, jak się 
przekonamy bardzo p roste ; dziś uchodziłyby za zbyt 
primitywne.

*
*  *

Natychmiast po wyjściu z Bastyli, nawiązał 
Sainte-Croix na nowo stosunki z margrabiną. Miłość 
jej dla kochanka spotęgowała się tylko, skutkiem 
jego uwięzienia. Obrażona w swej dumie, czuła ro­
dzącą się w niej nieprzepartą i gwałtowną ku ojcu 
nienawiść. Rozrzutność, gra, szalone zabawy w to­
warzystwie kochanka, którego utrzymywała zwycza­
jem epoki, obdłużyły jej majątek. „Oskarżam się. 
powie potem w swej spowiedzi, żem wiele łożyła na 
tego człowieka i że on mnie zrujnował".

(C. d. n.).
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% t a r g a  p it it tŁ < £ f t« ie & o *  

s tyczn ia .  Z aoik:

Bank
Buliku
Akcye

W i e d k  n i ,  3 s tyczn ia .  Zamknięcia  wczor .  g ie łdy  popoi.  
N o to w a n o :  Akcye  au:;tr. Zu’-d. kro. iya:\v U 7 4*— „ Ak.ąye wet; 
Zukiudii k red y to w eg o  (>75*— , Akcye ungio- l-u iku  1167 (ii), A k cye  
Unionbanku 5 -42 ' ' - ,  Akcye L aiide ibunku 4.07 50 ,  Akcy  
vereiun 4 0 0  50 ,  Akcye B od eac:ed it  8 7 9 ' —, A kcye  Gał. 
h ip otecznego  633* — , A k c y e  kolei p a ń s tw o w y c h  6 7 5 ' — , 
kolei p o łu d n io w y ch  11 * *— , A kcye  T r a m w a y  A. !i41*;— , ii.
A kcye k o le i lilb eth a l 4 6 3  — A k cye  kolei póJu. 2 3 '7 5 ,  Ai-.eys 
kolei cze rń . — '—  A kcye Alpiny 4 3 4 ' — , A kcye Rhtią Mu rany i 
4 7 8  5 0 , A k cye  Prag. T o w a rz y s tw a  żel . 1665"— , A k c y e  Fabryki  
broni 2 7 3 ‘5 0 , A kcye tureckie ty to n io w e  2 9 3 *— t Obiig. w ęg . ind. 
91*65, kenta  m ajow a 98*45, Austr. K enta k o to n o w a  98*50,

: W ęg. Kenta k oron ow a  92  9 0 , 56  1. L isty  T o w . kred. ziem .
9 2 .— ,  4  proc. lis ty  Banku kraj. 92  5 0 , 4*/a pro. Banku kraj. 
9 9 * .0 , 4  prc. lis ty  Banku hip. 89*50, 4 Va prc. listy  Banku 
hip. 98*50, 5 prc. lis ty  Banku h ip ot. 109*50, 4  prc. Gal. O blig. 
p rop iu ac. 9 6  2 5 , 4  prc. Gal. p oż . kraj. z  1 8 9 3  r. 94*— , 4 prc.
P o ży czk a  in. L w o w a  88"25, L osy  tu reck ie  107*— , Marki 117*62, 
K uble 2 5 4  — .

U sp o so b ien ie  p rzy  trw a łej c is z y  d o ść  s iln e , k red yty  i k o ­
lej p a ń stw o w a  p o d  w p ły w e m  B erlina w y ż sz e .

K S erlftsa , 1 s ty c z n ia . P izy  sunt-AMięctu w c» o ru |. g ieł­
d y :  K redyty 211*75 , S lu a tsb a b u y  144 6 0 , D iso o u ło  C om uii-
dit 178*10, Berliń. T o w . haudl. 148 7 5 , Laura 195*90  Bochum er  
176 6 0 , K olej pó ln . w sć h o d n o  p ru sk a  92*— , K ubie za  g o to  wkę  
210*05, Kolej w a r sz .-w ied . —  *■— , Kolej m orza śró d ziem n eg o  
101*25, Kole) M erid ioual 133*50 , L o sy  tureckie I I ; * — , kenta  
w łosk a  05*10, „ łla r p e n e r "  k o p a ln ie  w ęg ia  170*25, Kolej Ma* 
rieuburg-M ław lca 74*— , K n n so lid a tiou  34 2 *— , L om bardy 26*30,  
Kolej H enry 112*90, N iem iecki bank n a ro d o w y  132 9 0 ,  K anada  
Profered 90*75, A k cye  żeg lu g i Im inburskiej 132*25.

B iu u B itp e ttK t, 1 s ty c z n ia . W czo r . g ie ł. Austr. kred . 671 *— , 
W ęg. bank kred. 6 7 8  — , W ęg .b an k  e sk o u to w y  4 2 3  — , W ęg . bank  
h ip o teczn y  4 79*50 , W ęg . ren . k o ro n o w a  92*95 . Kimaimirumj* 
485*50 , W ęg . 4 -p ro c . roiłttt 9 8 — , W ęg . bank d la ju zem , i luiudlu 
1 6 1 — , S lu u tsb a lm y 6 7 3 — , K o le je  u liczn e  5 9 0 ’— . W ęg. bank e sk .  
60-—  W ę g .p o ż .  p rem iow a  161*— ,  Austr. ren ta  k o ro n o w a  98*75  
Kleiitr. kol. u liczn e  296*60 Gana & C o. 29*56, Salgofurjuuer  
631*— , Austr. ziottt renta  98*— . A kcye eloktr 2 3 2  — .

U sp o so b ien ie  siln e .
A * ' l* a n l i f i l i r lv 1 S tyczn ia . W czo ra j, g ie łd a  w ieczorn a  

K redyty 2 11*30 , S taa tsb n h u y  144*70, L om bardy  26*40 , Alpiny 
218*— , A ustryack a  ren ta  pap ierow a  98*75, A ustr. srebrna renta 
98  5 0 ,  Austr, z ło ta  renta  99*90 W ęgieisk r. z ło ta  renta 98  60  
Unlotit>anki 1 3 5 — , A kcye elektr. 125*—  Kolej potit.-zu ch . 115*80

U sp o so b ie n ie  s iln e .
I * a i * j 4 ,  1 S tyczn ia . W czor . g ie łd a  C red. loucioc 6 7 5  

4 p to c .p o ż y cz k a  rum u ńsk a  18 9 6  r. 1 9 8 * - , Grecku p o z y c zk a  -  *—  
proc. h iszp a ń sk ie  l?xterieur.s 70*12

U sp o so b ie n ie  n ieró w n e .
l S e r l i i l ,  1 s ty c zn ia . W czor . g ie łd a  w iecz . (N actib oer.ie)  

K redyty  215*75 , S tuu lsbn liiiy  144*50, l-oiAbardy 26  2 0 , Kos b an ­
k n oty  (u lt.) 216*05, D iscon to  C om and it 178*15. K olej T ra u s-  
w atsk a: 189 9  r . 87*60 bE . —  87  3 0  bG .

U sp o so lr ieu ie  s iln e .
B B n i l i b i i r f f ,  1 s ty czn ia . W czo r a jsz a  g ie łd a  w ie cz o r n a :  

K redyty 2 1 1 9 0 ,  L om bardy 20*60, S ta tsim lm y  144*50 Austr 
zlola renta  99*60 , W ęg iersk a  z ło ta  renta 98*75. S r e b r o  — *—  
p ła c o n o  — *—  żą d a n o . Srebrna ren ta  98*90 W łosk ie  09  5 0  L osy  
c 6 0  r. 136*— .

U sp o so b ie n ie  sp o k o jn e .

Targ zbożowy i towarowy,
R u d a p « S Z t ,  1 s ty c zn ia . P szen ic a  na k w  ecień  7*53 dc  

7*54, Żyto na paźd ziern ik  7*60 do 7*70 ży to  na kw iec ień  
7  3 5  d o  7*37 o w ie sn a  paźd ziern ik  5*88 do  5 89  na k w iecień  
— •—  <j0  — *—  ku kurydza  nu p aźd ziern ik  0*—  do 0 *— , n a  maj 
1901  r  4*93 d o  4*94.

pokoi z kuchnią aa  I. pię- 
•  trzo. -Rynek 1. 44. Zaraz do 
wynajęcia. Lok;:] odpowiedni 
także na sklep z pomieszka­
niem 76

C i ą g n i e n i e  5 - f ic g o  s t y ­
c z n i a  l Promesy na 3 proc. 

losy Bodeiiere-Mt, 1L eiii. po 4 
korony wraz z 'przesyłką tran- 
có, poleca kan tor  wymiany W i­
kto r  Chuj es i Sp. Lwów Sy- 
kstuska 8. Losy oryginalne po 
kursie dziennym. Losy na 
raty. 92

E /oncyp ient adwokacki, ka- 
tolik, z egzaminem adwo­

kackim poszukuje posady — 
Zgłoszenia M W. Adm „Słowa 
Polskiego". 86

Wydawca i odpowiedzialny redaktor :
§  I u  n  i fil 1 u  w  I£ o  h «•* o  w  h k  i .

Si W SLW O W iBdrukarnia „
C lio r ą ż c z y z iu i  1 7 — 8 0 ,  

przyjmują wszystkie roboty w zakres drukarstwa 
wckodząoe i wykończa takowe szybko, cny sto 

i po umiarkowanej oenie.

Polecamy na karnawał
najnowsze materye jedwabne 
i wełniane, sukienka, muślin- 

ki i gazy. Ceny najniższe

F. Kornecki i Spółka
Lwów, Pasaż Hausmana.

89

A dwokat Dr. W ieselberg  
w K o ło m y i , poszuku je  

r  u ty  n o w  a n ego kon c yp  ienta 
80

lĘ l& ow icśći a n g ie lsk ie  po  40 
*  cen tó w  za tom , do sp r ze ­
dania p r z y  ul. K u r k o w e j 14.

99

Przy ściąganiu

i
poleca

węże gumowe,
korki, kapsle

i maszynki do korkowania

Wolf Gsopp
Najstarszy galicyjski skład farb 

pokostów i lakierów 2293

Lwów, Żółkiewska 2.
=s Rok założenia 1843. =

W y b o rn e  pączki warsza­
wskie, Ruska 3, I p.

109

O B W IE S 1 C 1 E M E .
W myśl artykułu III ustawy z dnia 29 marca r. 

1869 Dz. pp. nr. 67 odbędzie się 
z początkiem stycznia 1801 r. powszechny 
sp is  ludności, według stanu w dniu 31 grudnia b. r.

W król. stoł. tu. Lwowie spis teu odbędzie się za 
pośrednictwem kart oznajmiających.

Karty te wraz z sumaryuszami i pouczeniem, jak 
wypełniać poszczególne rubryki, otrzymają właściciele, 
względnie zarządcy domu, dla doręczenia partyomwtym  
domu mieszkającym, celem ich wypełnienia.

Po uatychmiastowem wypełnieniu w myśl instru- 
kcyi, właściciele lub zarządcy domów zbiorą te karty 
znowu, uporządkują je według numerów mieszkań, i naj­
dalej do dnia 5 stycznia 1901 r. odeślą do odnośnego 
komisaryatu.

Dla młodzieży płci męskiej, urodzonej w latach 
1881 do 1891 włącznie, uależy dołączyć odpis z metry­
ki, lub t. zw. wyciąg z metryki, który w odnośnych pa 
rafiach bezpłatnie wydany będzie.

Zarówno w interesie urzędów parafialnych, jak i 
dotyczących rodziców i opiekunów leży, ażeby o wy­
ciągi te wystarać się o ile możności już obecnie.

W interesie publicznym leży, ażeby daty, uzyskane 
przez spis ludności byty juk najzupełniejsze i najpraw­
dziwsze. Obowiązkiem tedy każdego jest wypełnić każdą 
rubrykę karty spisowej sumiennie, prawdziwie i wyra­
źnie. Prawdziwość tych dat badaną będzie przez komi­
sarzy spisowych, którzy w tym celu otrzymają odpowie­
dnie legitymacye.

Wreszcie zwraca się uwagę na §. 30 ustawy spiso­
wej który orzeka, że nie stosujący się ściśle do przepisów 
rzeczonej ustawy, ulega karze grzywny do wysokości 
40 koron, a w razie niemożności zapłacenia, aresztowi 
do dni 4.

Lwów, dnia 11 grudnia 1900. 106
Z Magistratu król. stoł. m. Lwowa.

TEATR MIEJSKI we LWOWIE.

W ę środę d. 2 stycznia 191*1 ro k u .

O j . m l® d y 9. m io d y !-
komedya w 4 aktach Jana Al. hr. Fredry (syna).

P oczą tek  o g o d zin ie  7-m e j wieczorem .

Codziennie przedstaw bm ic. P o czątek  o 8. B ilety  
w cześniej d o n a b y e ia  w biurze P lohna. 6790

P r o w a d a o n e  ca.o t3r c l a . c 25a.s-

przez galicyjskie akcyjne Towarzystwo Handlowe
działy:

Węgiel 1 zamienny, SiJzawki i  p rzy  bo-ry po­
żarne, Węże parciane i gumowe

objęło nowo otwarto 123 2609

Lwowskie Biuro handlowe
przy ulicy Kościuszki 4.

d.C dr lic. d c  *\fr *\łr *\?r *\tr -\tr a!r *\fr *\tr •to5 *® g1*-® sj*-© &ą-?> ffs-e

*sTi "  ..............................................................................................................

najtańsze pismo codzienne
przynosi najnowsze wiadomości z kraju

i ze świata.

IB w a  ff<slj@t@nyS
WIEK XX.

wychodzi codzień o godzinie 6 wieczór i po-’ 
daje: treściwe wiadomości z kraju i zagra­
nicy, artykuły społeczne i literackie, kronikę 
zamiejscową, kursy giełdowe, telegramy 
z ostatniej chwili, jakich żadne pismo 

podać nie może.
Ważniejsze zdarzenia ilustrowane rycinami. 

HBT" Niebywała premia dla pre­
numeratorów WI&KU 2S2S- -W l

Każdy prenumerator może za bagatelną cenj 
3 0  k o ro n  ryczałtowo lub kv art.iiaie w ratach 
po 8 koron, nabyć ca łą  bibliotekę, złożoną 
z 1 1 3  tomów.—Biblioteka składa się z dzieł z ia- 
komityeh autorów polskich i zagranicznych. Kto 
uiści kwotę 30 koron ryczałtowo, otrzyma całą bi­
bliotekę odrazu. P renum eratorzy  płacący ratami, 
otrzymają ją  w czterech seryach. Trzy pierwsze 
serye liczyć będą po 25 tomów, czwarta 38 tomów.

W y s y łk a  nastąpi po u iszczeniu  ka żd e j 
r a ty  na ko sz t odbiorcy.

Prenumerata miesięczna wynosi: 
we Lwowie 1 kor. naprowincyi k. 1*50.

Egzemplarz 5 helerów.
A d r e s :  Wiek XX., Lwów, Chorążcsyzna 

l. 19.

' oLs> a*® a-i-® a&s el® ałj> aSS âŁ® ałs> aj® "SL® ai(® aL® aJ"®
!>■ ą \. jh* j 4-v ofw^*^

Kurs giełdy wiedeńskiej
Z duiH 1 stycznia 190 lr.

Kursa wszelkich akoyj i różnych lo­
sów, notowano są ,od  s z tu k i"  w walucie 
koronowej.

O g ó l n f  A l u e  p A ś M t i m ,

płae<l

Renta paptero^f* . i •
Renta p r e b r n a .......................................
Iioar ■ roku 186% po 260 s ł .  mir. *°/o

18<i0 po 600 sł. wa. 6°/o
* ,■ * ISOO po loO sł. 6°/« .
•  ’ 1804 po 100 sł. .

98.45 
98*60 

176 — 
136-— 
164 60 
198 60

98 66
98-80 

ln8*— 
186 60 
186 — 
199 —

l l l u g  p n ń i !  ivn krnjótnr w Rudzie państwa 
reprezento wan yoh.

Kenta słota wol. od pod. 4°/o za 100 a . 117-60 Jl7-8 >
Renta wolna od pod, 4>  sa 2oo kor. . 98 2b 98-45
Beata inweui. anstr. sa 200 kor.. 84*15 84 35

O b l ig a c j e  k o le j o w e *
Koł. Arcyks. Albrechta aa 100 sł. 4°/o .
Roi. Cesarzowej Elżbiety w złocie wolne 

od podatku aa loo sł. 4°/o 
Kol. Cesarsa Kranoiszka Jóaefasa loost.

..................................
K*l. Aroyks. Rndolfa w wal. kor. wolne 

od podatkn sa 200 kor. 4°/o .
Kolej Karola Ludwika po 200 tł. mk,

(astempl. akcye) b°/o .  .  i

O b l lą a c j e  p i e r w s z e ń s t w a  (kolejowe).
Kol. Arc. Albrechta aa 300 ah o«yo . 112 50 —*—

w slocie aa 200 sł. 6°/o ; . ; 87-30 9770
, bukowińskie lokal, na 200 koron

 .....................................................................  96*—
gal. Karola Ludwika aa 200, 100 st.

Kol. * ....................................................  94*55 95-55
Koiiwows ko-cseni.-jasskiej s r. 1894aa

o/n kor. 30/» . .. . 94 — 95*—

95.70 96 10

113*60 114 60

12000 121*99

96* - 96*40

427*— 428.—

1 5 | | | g ;  p n i ) N ( W A  k r a j ó w  k o r o n y  J er^ to o

W ęg , s ło ta  ren ta  aa lot) st. 4nl», i  17-45 117*65
0 .  •  w w al. kor. aa 2 0 ii «(.
,  ob i. 4»;o . . . .  92-05 93 16
.  kor p .u io p . a4*/’»*/« l o i l a  98-  ̂ 99- 0

W ęg. bl. o p i .  l e g  ni (iw y aa IU 0 *t. 4 i>‘‘. 140 —  141 ■— 
,, p ożp ron iiow a aa lw i al. ,  1G;C—  Ib >6
m m a sa  50 a l. , 166*—  166-75

I n n e  p n l d i f l i n o  p o ż y n a k L
P o t .  k r a j .  liu k tiw lłiy  a r .  iHUlt Ju s . aa

2(10 al. b or. 4 >  . . . .  92 75 9 4 —
D u k ow iouk ie  obi p ro p ln a ey jn e  Iiih.  aa

J00 Ki. f » ' V o ............................................  101*60 102*—
U n llc , j uż. k raj. s  r . 1«7B sa  100 s t .  Ha/o
(JlillC. poż. kraj. a t .  IbWII aa 200 k or. *"> 93-40  03 80
U alic. o b lig . p io p lii . s  rok u  IftHD sa  li)0

»l. 4“.  ................................................................................   « e .—
1’o ty c s k a  p ie m lu w a  iu . \v l,n łn l,i«  r . M 74 tZ2*  122 6G
1’otycak A  mlaHta L w ow a a roku  tHuft gą

tlili s t. 4",u ............................................  87-50 88.60
K enta w lou k s ea lOil kor. 4'yo .  ,
1’o ż y o k a  bułgaruka ■ r . IhO kaa 100 s t .  93 .76  94 25

s n e t n w n e .  ( ) L | i K. hipot I I b t y  d h i i n o

(za 1 0 0  z l .  N o m .) .
A ustr. a a k i. h rsd . s ia n i. fo s. w 50 lat 4vs  
IliikowIńsU! a sk l.  k red . s l« u i. Ioh. ti"/o.

,  ,  .  » l«H Ł o .
Ua>. A ko. bank k ip . prani. lua. 6 )b 

,  ,  ,  ,  lo s .  61) lat 4 \V ‘,o .
. . . . .  00 lat sa  2l)u

k o lo n  4"/u.......................................................
d a l .  T e w . k red . s t« n i. 4a/u lo s . h o ia l  .

. . . .  4"/« lo s . 41 lat .

. . . .  <"/« »t*ra .  .
,  .  ,  4»/o s a  200 k o r . .

Itsiłku k r a jo w a g o  d la  U alloy l I L p4u o i.
4V«"/" l'1’/* l<tt HwruiKe . .

Ranku kriijow . łon . 57'/» Is ta a U liO  kor. 4"/'• 
im nuu ki i jo w eg o  iih llg . k oiitau . U em . 5"/U 
Uhi ku Uriijo.vej}0 o b lig . kom o n . U atu. 42  

la t su  200 k o r . i'/*"/®
Banku k ra jo w eg o  uliligno. kom un 4. e in  

4riUet., aa 2')0 kor. 4'Vo . .
Danku k rajów , o b i. ko l. lort. s a 200 k or. 4'Y»
A ustr. w ęg ie ra u . banku 40'/« lat lo s .  4"ją

O b l i g a c j e  s  p r a w e m  p i e r w a r e ń a t w a

z a  1 0 0  zl. nom.
Kol. liwCw-Csar.-JsHBy . a r .  1H84 s a  U00

s ł .  4M/<> m n iej ło"/o .  . .  06 .75  87*75
K ole i L w ów -C seru . s r. 1884 an U0o *t. <"/. 9 4 —  94*60
L a l. k o l. lo k . WHckodn. sa ltto  s ł .  4"/u _ • —  - -  —
G al. W ęg . k o le i eut. ]87o  sa  2DO ki. fy</o 104*25 105 2

. . . .  1878 -.1 21)0 »l. 5'Vs 104 25 1Ó6—
_ .  -  .  1H«7 in  9<»<i «i. 4"/• 983-— 939—

93.75 94.25
103.20 104.20

9 4 .— 94.60
109.60 IJU.—
98.60 ©9-50

89.60 90.60
92 60 93 —
93-76 9 4 7 6
93.75 94.76
91.60 92-—

98.75 99 .25
82.— 9 3 . -

10U - i o r -

98.50 99.60

92*— 93*—
9 2 .— 9 3 .—
9 8 . - 99__

K ó ż i i e  l o « y .
a) lo s y  procent o «».

Austr. snkł. kr. s. obi. pr. a r. 1880 U"/*
, » •  •  e „ .  11V*

3'ow. 4eg. im liu iin ju IDO .1, m k. 4-» .
U regu low an ie  luiunju y, l«7(). TllOzł. 6“/o 
W ęg. ll.-uilai łiifi. po ino i i .  4%
F ożyczkn iii. TryeHtu MO ul. olk. 4Vk'/*

.  III. .  50 s ł. 4"/« .
Fiiżycaka uorb. prem. po 101) frnnk. 2 '/* 
Tnieckło obi. prom. Uolei. po 400 fr.

b) Losy bezp rocen tow a, 
ni(«li»l-eaal«A„kln (HkhIUohI fi , 1.  .
ZttUi. Ur«d. <llii b. i ji,' po lilii « ł.. .
t:ln ry  40 .1 . mu. .  ’ .  .  .  .
ł ożycKkn m. iiiHbrtiU.i lid «ł. , «
l.oey ni. U rnkowa 21J al. ,  ,
l‘Ożyi-»kn lu. Lub iany  2l) « t .; .  .  „
ii le li 40 » ) . , . .  ,
1’nia y 40 a(. ,„k . . . .
1 'se rn . k isy»a  auu tr. to ir . •() «l. .  .
Caei w kiayla w ęg . tow. o U . ,
Lory fu im), nru. ILtUiiUa 10 al. ,
tiulom 40 »l. ntU.. . . .  .
I o i  n n lc iio i gsli a .!'• * ( .  ,

(JenoiH 4o g i. m k. ,
Pożyczka m. tiiK in sr iw ow a 2(1
WnlilHt«IHii *40 , | .  iDk...............................
Losy koiuuiiiCnę m. W iednia -  1874 r.

I ta k iiw . k o i. ufc. (ako. p ie rw .) 2 0 0  sł.
400 k. .

.  (ako. sn k ł.) 2 0 0  a t .
400 k.

Kola* pO ln .-oes. Kerd. 1 0 0 0  s ł .  m k. om
21(81 k.  .............................

.  L w ńw -t,Kerii..,|iŁMHy 2 0 0  «i.s=4()Ulc.
a ł»Holioi)ii.-gaUo.- lok .  200 z. =  l t)0 lr.
.  puń siw u w yeU  ‘mu —  J80k.
.  pntuiOiliłwoJ 2(j() a. ,‘ii'O f. =  489Ir.
.  W ęgier, g a llo . Mul) *1. = 4 u 0 lc .

tkU.c y «  Limków (»« nalnk^),

239 50 240.60
234* - 236-60
350 .— 37u.—
__—- — —

233 - 23V7.,
4>ió. — —
165' - 175—
JW-25 78-25
105.26 1 0 0 2 5

13.70 14-10
390 - 450 -
142. • 144*-

76.60 7 7 . -

164 .— JM) —
144 - 1 4 6 .—

47 — 4 8 .—
21 - 6 22 25
6 9 .— &1 —

178 75 80—
71 — T ! —

2 0 0 * -
i j f  —

208. -

380*— 383 —

O o F

4 00*w 410*—

2 9 5 * - 306—

5270. 0 2 8 0 .—
536*— ■37—
39-2. 40'*- ■
674 50 575 50
1 0  — H I —
414 .— 415 —

268*90
£560

H anka Anglii au str . 120 * t .  ,  .  . 267 60
1‘e s s l .  banku band l. LOO al. .  ,  , ,2550 -
2 a k l. k u d .  d la  handlu i pr-min. p . a l . .  \  «73-50 674 60
W ęg . banku k red yt. 2 o  o  al .  .  676*— 677 —
III*!- oauntr. Iow . eitk . ho  O al. .  .  1 4 8 4 .— 149(>.—
G »l. buliku h ipot. 2 0 0  «t„ .  .  633-— 635*—

.  .  d la  handlu t pr»em . 2 0  ł  «t, b >6. ■ 164 —
łianku dla kra), k oronn ych  20(1 s ł .  .  407*—  P i w

.  Aunirn-wijg, 600 *t. . .  1690. -  169* -
.  Zw inak. (ijn loiihank! 1 >1 •  642-—  544 -ZiiohU. htmkii 100 <1, , 259. 26;:.—vinst;iik»Ĉ .» i>M(ka !1 KI d -ifi4 — 26 75

A l i c j o  (>rzeil.n ^ (> ii> ratw  j ir s e o g y i i io w y u

O allo. knrpao. n aft. to n n r a . 601) k u f. .
AuHtr. T ow . gontlcui* A iplne DO *1. .
P r iu k le g o  'p,iw. ż e lą  « .  pr*enl. UdO ,
bc.hodiilca 600 kor................................................
T u re ck ie  nur u. ly to iilu w . 20(1 fr . p§r. n(ł.
T r lłs ll  to w . k op . w ęg la  70 s t .  .  .

8 8 0 .— 900
432 50 433 — 

D 6 ó .— 1675- — 
|5 t  8 — 5535 

294 mm  2»6 -  
4&u — 4 .0 . - -

I V  IK 1 II |  J .
D ukat cesa r sk i . . . .
Ac s ir .  w ęg . 8 g u i d .  s ło ta  m o d e la .
2i>-frfn>l<.> wI<a * . . .
20-uiuik6vvka . . . . .  
l iossyjri l t i  p o ł ln i p e ry a ł  . , .
Nlenil eoUle h m ik n o ty  aa DO m arek  
W lo u k le  b a n k n o ty  sa  100 De .  ,
Kuble .  . . . .
B o u v e re u y ,  , ,

11*39 H*43  
11*37 ! M 1
19*13 19*16
2.1-52 23*60

117.6#
. 90-70

2*56‘/4
24,06

1/17,82
9i'-80
S/-661/,

24*12

B e r lin , dnia 1 stycznia:
Puan. Hsty aastaw ne 4 proc. d e r y .  rt—. | |  

.  ,  m II' * proc. . ,

.  ,  „ II proc. HervA A..
1’osii. Dtłty ren tow e 4 proc. . , ,

,  ,  ,  8'/» proo. .  ,
Posil. obUgitoye prow . H'/« proo. .  .
)• li li la ( I C O ) .......................................................
Austr buiiUnoly <10(1) , ,  ,
L isty  aastn w n e K ról. Pniak, 4'/* pr<Mr

W a r s z a w a , dnia
L isty llk w ld so . K ról. P o lsk  d a t a .

» .  ■ drohit*
Kos. Pu*- Prom . s  roku  DU4 . 

. . .  .
OliL preiu . Uwiku ss la iih e c k le g d  .
L isty snuł. T ow . k ie d . s ie u is k . du że  

. . . .  » drobn*
m iasta  W arssaw y se r . VII.

!  .  •  4*y. proe-

1 0 0 --
90-6
82.

9l.
216

st)iczuia:

i ♦

P e te r s b u r g ,
R o sy jsk a  p u żyosk a  preui.

dniu 1 stycżi
s r. 1864

,  .  ■ t. I8il<ł
L isty  sast. T ow . k re d . s le u i. K r . pętak.

.  ro s y js k ie  .

.  k ijo w s k ie  . m
* w ile ń s k ie
m O b srk o w sk le . ,
,  fihei sońskie .
B HesscsP ttturyda.

Nakładem Spółki wydawniczej we Lwowie> Słów . z . r ,  JB ogr. poręką. — Z Drukarni „8łowa P olsk iego4* we Lwowie pod zarządem Z. lia łaci


